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B a s a  u p a d a j ą c a .
Bióro statystyczne wiedeńskie w świeżo 

wydanych wykazach, tyczących się stosun­
ków narodowościowych i wyznaniowych 
wspólnej arm ii stwierdza, że z 271.474 
ludzi stanu czynnego armii, wypada na 
Austryę 160 .404 , na Węgry 109.416. 
na Bośnię 1.186 i na zagranicznych 468 
ludzi. Wykazy te zajmują się dalej ozna­
czeniem stosunku procentowego rozmaitych 
krajów koronnych do tej cyfry, przyczem 
porównywają je z tym procentem, jakie 
owe kraje dawać powinny odpowiednio do 
swego zaludnienia. Pomimo bowiem, że 
stosunek ostatni powinien być jednakowy, 
znaczne zachodzą różnice a wypływają one 
z konieczności. Niższa Austrya, Czechy, 
Salzburg, Styrya, Morawia, Szlązk, Kraina 
i Bukowina więcej dostarczają kontyngensu 
do wspólnej armii, aniżeli stosunkowo wy­
padałoby na nie. Dalmacya zaś, Wyższa 
Austrya, Tyrol i Vorarlberg stosunkowo 
mniej. Różnice wszakże nie są znaczne. 
Jeden tylko kraj pozostaje w tyle od sto­
sunku nań przypadającego i to o 32°/0 
od cyfry właściwej jego zaludnieniu. Tym 
krajem jest Galicya.

Urzędowy komunikat tak tłumaczy to 
zjawisko: „Jest ono następstwem istnie­
jącej niezdatności fizycznej tak u chrze- 
sciańskiej jak i u żydowskiej ludności, 
braku umysłowego rozwoju i zepsutych 
obyczajów pewnej części ludności. “ Jak 
gdyby dla potwierdzenia zaś tego wyja­
śnienia. służą cyfry, które wykazy dalej 
podają odnośnie do narodowości, twierdząc, 
że polacy dali tylko 7 ‘27 zamiast 8*6, 
rusini zas 6 ‘8 zamiast 8 '3 . —  Dla po­
stawienia zaś tej niższości liczebnej w na- 
leżytem świetle i to dodać wypada, że 
kontyngens ogólny rozdziela się podług 
zaludnienia generatatów; komisye asente- 
runkowe robią wszystko, aby do nazna­
czonej cyfry dosięgnąć, nędzniejszym cho­

ciażby materyałem, niższy procent zatem 
świadczy o niezmierzonym wcale stanie 
daleko posuniętej niezdatności.

Sprawozdanie bióra statystycznego po­
łożyło straszne piętno na obliczu naszego 
kraju, konstatując tę jego niższość cyfro­
wą co do zdolności do służby wojskowej, 
a więcej jeszcze, dając apodyktyczną in- 
terpretaeyę tej faktycznej niższości, inter- 
pretacyę, polegającą na naszym fizycznym, 
umysłowym i moralnym upadku —  bez 
różnicy wyznania i narodowości.

Wiemy bardzo dobrze, wiele istnieje 
niechęci i uprzedzenia do naszego kraju 
w centralnych biórach w ogólności, a w 
biórze statystycznem w szczególności, kto 
wszakże był kiedykolwiek obecny na pro- 
wincyi przy stawianiu powołanych przez 
komisyę aseuterunkową i widział te masy 
dzieci i ehyrlaków fizycznych, jakie się 
przed nią przesuwają, aby z szyderczym 
jeżeli nie bolesnym uśmiechem funkcyo- 
nującej komisyi być odprawieni do domu, 
ten zrozumie wymowność cyfr dostarczo­
nych przez bióro statystyczne, ten zro­
zumie także, że jeżeli interpretacya bióra 
jest fałszywą, to natomiast jest pewnem, 
że ogólne warunki życia w tym kraju 
prowadzą ludność z matematyczną konie­
cznością do upadku, do zniszczenia, i że 
nie ma tej myśli dotąd w żadnym orga­
nie powołanym do czuwania uad losem 
kraju, że nie ma tej myśli w polityce 
krajowej, aby przeciw koniecznemu dzia­
łaniu z tych warunków, oddziałać jak 
należy środkami ogólnemi. politycznemi, 
roztropnie i energicznie.

Fałszywą jest interpretacya bióra, ale 
jest natomiast pewnem. że środki ochronue 
dla ludności i kraju przedsiębraue być 
muszą, tak w kierunku hygieno-sanitar- 
nym, jak w kierunku ekonomicznym jak 
i edukacyjnym. Podczas gdy się zajmu­
jemy dalszemi celami politycznemi, albo 
raczej gubimy się wśród szczegółowych 
celów i celików, patrząc sceptycznie gdzie 
nas prąd niesie, ludność marnieje, sam 
materyał krajowy naszej przyszłości ni­

knie. Piętno, jakie nam do czoła przy­
łożyło bióro statystyczne, jest do zmaza­
nia jednym czynem, jednem postanowie­
niem, ale świadectwo, jakie wystawiły 
cyfry: że jesteśmy ludnością i krajem 
upadającym, niszczejącym, to świadectwo 
tylko szeregiem patryotycznych usiłowań 
wedle planu jednego i lat szeregiem da 
się unieważnić.

Sejm krajowy zebrany, jedyny organ 
na świecie całym, od którego mamy pra 
wo żądać ojcowskiej opieki nad ludnością 
i dbałości o przyszłość kraju, czy sejm 
ten zrobił coś dla ratunku ludności i 
kraju ? Do niego należy powziąść przy­
najmniej plan całkowity i mądry, jak od 
zatracenia ratować tę ludność, nad którą 
obowiązany do opieki ojcowskiej, tę część 
narodu naszego nazwaną G-alicyą, z którą 
się wiążą tak bardzo —  przyszłe losy 
nasze.

W  ko łach  sejm ow ych poruszono  m yśl re g u la ­
minu d la  p rzyszłych  w yborów . J e s t  to spraw a, 
fo rm alna  z pozoru , tej don iosłości p o litycznej —  
że zajm iem y się n ią  obszern ie  na  naczelnerń 
m iejscu, gdy  m yśl p rzy jm ie k sz ta ł t  u ję tn ie jszy . 
Dziś powiemy k ró tko , że idzie o większy p o rzą ­
dek w sp raw ach  wyborczych, lecz i o w zm ocnie­
nie wpływu k o m ite tu  cen tra ln eg o .

„Gazeta Narodowa" podaje pod rnbrykę 
spraw sejmowych co następuje :

„Klub autooomistów zajmował się także 
na wczorajszem swem posiedzeniu sprawą 
szpitalną, a mianowicie rezolucyą, uchwalona 
w komisyi budżetowej. Zdaje się, iż ta  spra 
wa będzie załatwioną przez sam VV'ydzial 
krajowy, który wydać m a  osobne wyjaśnienie 
swego poprzedniego rozporządzenia co do 
przyjmowania chorych do szpitali krajowych, 
wyjaśnienie, modyfikujące w wielu rzeczach 
poprzednie polecenia. Tym  sposobom rezolu­
cya budżetowej komisyi stanie się bezprze­
dmiotową. Wydział krajowy pójdzie w tym 
względzie za przykładem rządu w sprawie 
podatku domowo-klasowego i kar t  upomnie­
nia. Rząd uprzedził komisyę podatkową w 
je j akcyi przygotowawczej i zrobił jej rezolu- 
cye bezprzedmiotowemu

„Zamiarowi Wydziału krajowego tylko przy- 
klasnąć możemy. Już  i tak drobne sprawy

zanadto wiele zajmują sejm nasz, tak iż 
ważniejsze spuszcza z oka. A  gdy jeszcze 
przy podrzędnego znaczeuia sprawach zajdzie 
roznamiętnien.e stron spierających się, to już 
absorbuje się przez to cała czynność sejmu. 
Przechwalamy się, że w Wiedniu nasza dele- 
gacya zajęła bardze wpływowe, rozstrzygają­
ce stanowisko. Przyznają to i sami Niemcy. 
A tymczasem nasz sejm schodzi coraz niżej 
ze s tanowiska, które dawniej zajmował, jak 
gdyby Galicya nie była krajem koronnym 
uajwiększym w Austryi, lecz Bukowiną lub 
Yorarlbergiem. Zdawało się, iż im silniejsze 
stanowisko będzie delegacya nasza za jm ow a­
ła w Wiedniu, im więcej wpływu tam  uzy­
ska, tern i sejm dopełniając czynności dele- 
gacyi, poważniejsze stanowisko zajmie. T ym ­
czasem stało się inaczej. Zeszliśmy na dro ­
biazgową , komerażową prawie politykę w 
sejmie. Lecz je s t  to przedmiot, który w 
osobnych artykułach rozebrać będzie p o ­
trzeba".

Nie możemy jak przyklasnąć duchowi roz­
tropności, jaki z tych wiadomości przebija. 
W  zupełności się godzimy na zd an ie :  „Już 
i tak drobne sprawy zanadto zajmują nasz 
sejm, tak, iż ważniejsze spuszcza z oka." 
J a k  również i na to, że “Sejm nasz schodzi 
coraz niżej ze stanowiska, które dawniej za j­
mował, jak  gayby Galicya nie była krajem 
koronnym największym w Austryi, lecz B uko­
winą lub Vorarlbergiem .“ A czyż wzgląd tyl­
ko na jej wielkość przemawia za tem, aby 
sejm nasz zajmował stanowisko ciała praw o­
dawczego kraju, w pełnem znaczeniu wy­
razu ?...

Co do sprawy rezolucyi komisyi budżeto­
wej w sprawie szpitalnej, tośmy już  wyrazili 
o niej nasze zdanie, że merytorycznie właści­
wie niewiadomo do czego dąży, a pod wzglę­
dem formalnym je s t  parlam entam em  mon­
strum , będącem mieszaniną votum ufności z 
u ta joną myślą nagany dla Wydziału, w za ­
stosowanie zaś postanowień sejmu do zarzą­
du szpitalami, wprowadzałoby niepewność kie­
runku i za nią idący chaos. Upadek jej wy­
daje nam się naturalnym, tak jak  i na tu ra l­
na  instrukcya wyjaśniająca Wydziałowi, jeże­
liby Wydział widział potrzebę takich wyja­
śnień po roznamiętnieniu zwłaszcza, jakie w 
tę sprawę wprowadzonem zostało, i który na 
wykonanie postanowień przez organa podrzę­
dne oddziaływać może. W żadnym wszakże 
razie na instrukcyi takiej, nie może leżyć n a­
wet cień presyi zewnętrznej,  ponieważ wów­
czas przyniosłaby ona w zastosowaniu prak- 
tycznem cel sprzeczny z założeniem, ten sam

Odcinek „Gaz. K rak . “ z dnia 6 Października.

LISTY Z KONSTANTYNOPOLA.
V.

y ' f 1̂ 1 „ Bai5ar- — Otaczające go ulice i targi. — 
B alak-B azar. — W nętrze bazaru i pierwsze wraże- 
me. łak to ro w ie  i przewodnicy. — Zfikupua. — 
Bazar brom . - B azar m ateryj i kobierców. — Baza- 
ry obuwia, pactmidet, fajek. -  Sklepy Orie-h-Orac. 
_  M ieszkańcy bazaru. _  Mecz, t 8U, tanJa Bajazeta U . 
_  C harakterystyka meczetów. _  Grób Bajazeta. -  
Gołębie. — P tak i i psy w K onstantynopolu — Plac 
Seraskieratu i wieża. — W idok z wieży. — Sulej- 
maniek i otaczające je  instytucye. — Poetyczne na­
pisy karahissari. — grobowa wielkiego Su-
lejm ana i Roxolany. W odociągi cesarza Valensa. — 
Północna część Stambułu. tu reck ie  i chrzeóciań- 
skie dzielnice. — Meczet Szach Zade. — Meczet zdo­
bywcy. — Napis nad wejściem i jego dzisiejsze zna­
czenie. — Meczet Selima i widok na Hass-Kiei, Pi 

ripasz i Ok-Meidan.

(Ciąg dalszy).
Niską i ciemną bram ą sklepioną, schodzi 

się na dół po śliskich s topn iach , potrącając
0 muły objuczone i biegnących przekupniów,
1 staje się w obszernym dziedzińcu, przyty­
kającym do murów bazaru, pełnym jaworów 
i dębów starych, szumiących z cicha, fontan, 
przy których turcy starzy odbywają ablucye, 
żebraków jęczącym śpiewem dopominających 
się o ja łmużnę, hadźich  z zielonemi Zawoja­
mi i imanów w b ie l i , przechadzających się 
poważnie po kilku razem. W środku wznosi 
Się ogromny meczet,  z dwoma wieńcami pię­
trzących się po nad sobą kopuł dokoła ś ro d ­
kowej, ze spiczastemi łukami bram w dziwne 
arabeski złoconych i ostrem i kantami wysta­
jących naprzód.

Wszystkie wielkie meczety są do siebie po ­
dobne. Podstawę ich stanowią trzy równe 
kwadraty z sobą złączone i otoczone zwykle 
olbrzymim zewnętrznym dziedzińcem. W je ­

dnym z tych kwadratów je s t  wstępny dzie­
dziniec wewnętrzny, t. z. świętą zagroda , dru­
gi zajmuje sam meczet, budowany zazwyczaj 
według tego samego planu, naśladującego Sta 
Zofię, z kilkoma rzędami kopuł i bań dokoła 
środkowej kopuły spłaszczonej i otoczonej 
szkarpami, z galeryami zewaętrznemi po bo­
kach i wielkiemi oknami o ostrych maury- 
tańskich łu k a ch :  w trzecim wreszcie jest 
ogród Z m artw ychw stan ia , pełen cyprysów, 
kwiatów, dzikiego wina, kaplic grobowych i 
marmurowych nagrobków. W nętrze zawsze 
jednakowo puste, wybielone jak w protestanc­
kich kościołach. Przez wielkie okno światło 
pada wesoło na nagie ściany, okryte złotemi 
napisami z koranu, na posadzkę wysłaną ma­
tami, i turków siedzących na ziemi, z twa­
rzą zwróconą ku Wschodowi, promieniejącą 
pobożnym zachwytem. Od Wschodu we fra­
mudze M ihrabu  stoi szafa ozdobna z rozło­
żonym w niej koranem, przed nią dwa wiel­
kie świeczniki srebrne albo bronzowe —  po 
lewej stronie ambona dla imana z daszkiem 
spiczastym i pulpit marmurowy; naprzeciw 
trybuna sułtańska zasłonięta kratą złoconą. 
Z kopuły i ze stropów nawy na długich sznu­
rach, zwiesza się niezliczone mnóstwo lamp 
szklannych, różnokolorowych, które podczas 
nocnych nabożeństw, napełniają wnętrze ty ­
siącem migających światełek i nadają mu ja ­
kiś fantastyczny urok.

W ogrodzie przytykającym do meczetu Ba- 
jazeta 11, znajduje sie jak zwykle w ozdo­
bnej tiurbe , grobowiec założyciela, posypany 
prochem, który z nóg sobie otrząsał sułtan 
Bajazet po każdej bitwie z niewiernemi. Na 
około meczetu, jak przy wszystkich sułtań- 
skicb, tuli się całe miasteczko dobroczynnych 
i naukowych zakładów i wielkie chmury go­
łębi, dla których tu istnieją sułtańskie fun- 
dacye ; trzepocą skrzydełkami na dachach i 
placu, zbierając się do ziarna, rzucanego im 
obficie przez turków.

Jed n ą  z cech charakterystycznych S tam bu­
łu  je s t  wielkie mnóstwo ptaków gnieżdżących 
się w najbardziej ożywionych częściach m ia­
sta. Turcy  lubią wszystkie stworzenia Boże a 
dla gości skrzydlatych mają zawsze, nawet naju­
bożsi, trochę przygotowanego ziarna. Dlatego, 
żeby sobie wyobrazić jakikolwiek zakątek 
Wschodu, trzeba koniecznie do olśniewającej 
smugi światła, do tęczy gorącej barw ja sk ra ­
wych i turków nieruchomych, przesuwających 
między palcami ziarna różańca w zamyśleniu 
sennem —  dodać kilka drzew, kwiatów tro ­
c h ę ,  fontannę szemrzącą na rogu ulicy, 
psów kilka, Wygrzewających się na słońcu 
leniwie i ptaków rój cały, unoszący się 
ze szczebiotem wesołym po nad drzewami i 
ludźmi.

Z psów słynie Konstantynopol cały a  zwła­
szcza Stambuł. Setki tysięcy ich napełniają 
miasto, żywiąc się wyrzucanem na środek 
ulicy śmieciem i kuchennemi resztkami, z 
których Oczyszczają miasto. Dzięki tem u S tam ­
buł czystszym je s t  znacznie od większej czę­
ści m iast włoskich. Turcy uważają psów za 
stworzenia nieczyste i w domach ich nie 
trzymają —  ale przez wrodzone uczucie m i­
łosierdzia ochraniają gromady całe na ulicach, 
nie dozwalając robić im krzywdy. Czują to 
Psy dobrze, że nie mają czego się obawiać. 
Wszędzie ich pełno. Leżą" spokojnie wyciąg­
nięte na środku ulicy, nie ruszając się z 
miejsca ani przed przechodniem, ani nawet 
przed wozem. Człowiek i koń omijają je o- 
strożnie, przestępują leżących powoli i chyba 
ich czasem wagon tram waju  albo kareta roz­
pędzona najedzie. W  takim razie pies robi 
leniwie pół obrotu w bok, żeby się usunąć i 
znów zasypia. W jednej Perze tylko cywili- 
zacya europejska objawia się w odpędzauiu, 
potrącaniu i biciu biednych zwierząt, którym 
nigdy na myśl nawet nie przychodzi sie bro- 
”1 .̂ . uciekają tylko z cichem skomleniem.
Najmniej ich też je s t  w miejscach zamieszka­

łych przez franków, za to w tureckich dziel­
nicach szczekanie, pisk, wrzawa psiej zgrai 
zagłusza uieraz ludzkie gwary.

Są to po większej części pokurcze roz­
maitej wielkości, z zatraconemi właściwościa­
mi ras odrębnych, wiecznie zgłodniałe, nę­
dzne, wojujące między sobą zajadle. Każda 
ulica ma swoją ludność odrębną, uważającą 
się za prawnych i wyłącznych właścicieli tej 
części miasta. Jeśli  przypadkiem obcy pies 
się tam zabłąka, wszystko się rzuca na nie­
go i aż do granicy, życie jego w niebezpie­
czeństwie —  ale gdy raz ją  minie, na swoim 
gruncie je s t  już zupełnie bezpiecznym. Cza­
sem też cale wielkie gromady wydają sobie 
wojny —  wówczas krew się leje, szerści i 
mięsa kawały la tają  w powietrzu, jęki ran ­
nych i konających, wrzask piekielny walczą­
cych bohaterów, napełnia miasto ca łe ;  nie 
prędko oczyszcza się plac boju i uczestnicy 
walki bez ogonów i uszów, z polaraanemi 
łapami i krwiwemi pyskami wracają kulejąc 
na legowiska. Nieraz całą noc oka zamknąć 
nie mogłem dla wrzawy dolatującej zdała, 
z tureckich przedmieść na około Pery. Rzecz 
ciekawa je d n a k ; wścieklizna je s t  tu  zupełuie 
nie znana —  chyba przypadkiem europejski 
pies trzym any na obróży przez właściciela 
ma napad tej okropnej choroby. Nie ma też 
wypadku, żeby się który z nich rzucił na 
człowieka — za to, gdy którego pogłaskać, 
promienieje z radości i przez kilka m inut 
towarzyszy w wesołych podskokach. Lud pro ­
sty tak jest do psów przywiązany, że o m a ­
ło rewolućyi nie zrobił, gdy je  su łtan  Abdul- 
Medżid skazał na wygnanie,-— a po powrocie 
przyjmował z uniesieniem.

JA N GNATOW SKl.

(Dokończenie nastąpi).
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rezultat chaosu, jak  rezolucya komisyi b u d ­
żetowej.

L is t  Marszałka —  który wczoraj podaliś­
my —  wyjaśniający gruntownie sprawę szpi­
talną, formalnie tylko zdaniem naszem, ł ą ­
czy się z powyższą kwestyą. Porusza on po­
średnio i zlekka takie strony organizacyi spo- 
ł^ jznej w kraju, które wprawdzie szczęśliwie 
przeprowadzone bardzo zbawiennie oddziałają 
i na sprawę szpitalną, lecz któremi wypada 
się zająó zupełnie oddzielnie, a daj Boże, z 
inicyatywy władzy krajowej, aby rezu lta t  mógł 
byó najwszechstronniejszy i najprędszy.

Rosyjski dziennik we Lwowie (Słowo) zam ie­
szcza dla dalszego zbudowania zwolenników Ro­
sy i trzeci już artykuł o pobycie cesarza rosyj­
skiego w Moskwie, tą  razą przywodząc' eluku- 
bracyę dziennika „R uś" (organ sławofllów Aksa- 
kowa) o nieograniczonej potędze Rosyi na świę­
cie, gdy raz car zwiąże się z „swym najw ier­
niejszym ludem “ w „panującem  m ieście".

Korespoiencya „Gazety M ow stiej “
Lwów 5 października.

Jakkolwiek tegoroczna sesya sejmowa nosi 
na sobie wszystkie cechy choroby znanej w 
medycynie pod nazwą marasmus senilis, mimo 
to jednak wypływają podczas niej od czasu 
do czasu do czasu na  widownię sprawy w a ­
żne, których załatwienie powinnoby leżeó na 
sercu posłom naszym. Wprawdzie nasze ciało 
prawodawcze nie może już  mieć nadziei, żeby 
mogło doczekać się owoców prac swoich, bo 
sesya obecna jest pieśnią łabędzią jego ży­
wota a kto wie czy za rok wielu z posłów 
obecnych zasiadać znów będzie na miejscach, 
które dziś zajmują. Ale jak  człowiek prywatny 
czując zbliżający się koniec swój dbać powi­
nien o to, żeby potomkom swym zostawić 
uczciwe i nieskalane imię, tak też i ciała 
zbiorowe reprezentujące interesa i dążenia 
społeczeństwa, mają obowiązek przekazania 
następcom swym w spuściźnie wytkniętą drogę, 
po której iść mają ku urzeczywistnieniu na­
rodowych celów i ideałów. Dotychczas sejm 
nasz zdawał się nie pamiętać zupełnie o tern 
obowiązku, a apatya panująca w jego łonie 
i bezbarwność jego prac i rozpraw nietylko 
nie powinny stanowić godnej naśladowania tra -  
dycyi dla przyszłego sejmu, ale raczej mogą 
służyć za przykład tego jakim sejm być nie- 
powinien.

Dziś jednak  mogę wam donieść o fakcie 
świadczącym o tern, że i obecnie posłowie 
nasi pragną zakończyć swój sześcioletni żywot 
publiczny czynem mającym znaczenie zasadni­
cze, i mogącym służyć za wskazówkę kierun­
ku, w jakim iąźyć i rozwijać się powinna 
działalność przyszłej naszej Izby ustawodaw­
czej. Fak tem  tym je s t  wniosek podpisany do­
tychczas przez posłów: E. Czerkawskiego, K. 
Grocholskiego, W. Dzieduszyckiego i ks. J .  
Czartoryskiego, który ma być złożony ju tro  
do laski marszałkowskiej,  a który żąda, żeby 
Sejm upomniał się u rządu o przywrócenie mu 
zupełnej autonomii ustawodawczej w zakresie 
spraw dotyczących szkolnictwa krajowego. P o d ­
pisy wymienionych wyżej posłów świadczą 
wymownie o tern, że- wniosek ten popiera nie 
pojedyncza jakaś  frakeya, ale Sejm cały; wi­
dzimy bowiem pomiędzy podpisanymi nazwiska 
przewodniczących trzech klubów pose lsk ich ; 
a jeżeli brakuje między nimi członków czwar­
tego, t.  j .  stańczyków, to nie przypuszczam 
jeszcze, aby to miało pochodzić ztąd, że klub 
ten je s t  przeciwny wnioskowi powyższemu, 
lecz sądzę, że nie zażądano dotychczas jego 
podpisów. Rozszerzenie praw i swobód au to ­
nomicznych prowincyi naszej, a szczególniej 
ochronienie wychowania publicznego od wszel­
kiego wpływu biurokracyi wiedeńskiej i n a ­
dania mu charakteru czysto narodowego, je s t  
w przekonaniu naszem jedną z głównych pod­
walin wszystkich naszych prac organicznych 
mających służyć do podźwignięcia narodu z 
upadku, i dlatego w sprawach dotyczących 
tych praw i swobód wszelkie stronnicze wzglę­
dy i różnice przekonań ustać  powinny, bo tylko 
polak wyrodny może nie praguąć, aby pro- 
wineya nasza uzyskała zupełny samorząd w 
najrozleglejszem tego słowa znaczeniu. Ju t ro ,  
ja k  to już  wyżej powiedziałem, wniosek p o ­
wyższy będzie odczytany w sejmie i dowiemy 
się czy wszystkie kluby go pop ie ra ją ;  dopóki 
zaś nie przekonamy się, że je s t  inaczej,  pra­
gniemy wierzyć, że tak je s t  rzeczywiście.

Jednocześnie ma być złożony do laski m ar­
szałkowskiej wuicsek podpisany przez posłów 
S. Polanowskiego, Smolkę, Grocholskiego i 
kilku innych —  żądający, żeby przy lwowskim 
konsjs torzu  unickim ustanowione zostały dwie 
posady kanoników z płacą roczną 2 .5 0 0  złr., 
na które prawo prezenty przyznaneby było 
W ydziałowi krajowemu. Jakkolwiek wniosek 
ten ma na celu wprowadzenie do składu kon- 
systorza świętojurskiego żywiołów narodowo- 
rusińskich, nie zdaje się n am , żeby mógł 
on doprowadzić do zamierzonego c e lu , a 
obawiamy się bardzo, żeby jego przyjęcie nie 
s tało  się powodem nowej agitacyi autinaro- 
dowej i nie dało ś . iętojurcom podstawy do 
zarzucenia nam, że szerzymy konkurencyę i 
jednamy sobie stronników zapomocą przekup­
stwa.

Przytem przyznanie Wydziałowi krajowemu 
prawa prezenty dla dwóch kanoników byłoby 
tylko półśrodkiem nie odpowiadającym bynaj­
mniej grozie położenia, z którego wyjść m o ­
żna me inaczej jak  tylko przez cały szereg 
s tanow czych , śmiałych i przejętych jedną 
myślą organiczną środków podjętych z góry 
przez rząd i kuryę rzymską. Na nieszczęście 
prawie już pewne dziś mianowanie adm ini­
stratorem metropolii lwowskiej ks. biskupa 
Sembratowicza nie dowodzi bynajmniej, żeby 
w Rzymie i Wiedniu działano w tej sprawie 
systematycznie* i miano wytkniętą drogę na 
przyszłość; przyznam się zaś, że jeżeli 
ca ła  akcva mająca na celu reformę kościoła 
unickiego, ma się zakończyć na półśrodkach, 
to bodaj czy nie lepiej było nie rozpoczynać 
jej wcale.

Minister Ziemiałkowski, który przed kilku 
dniami przybył do Lwowa dla wzięcia udziału 
w pracach sejmu, udał się dziś do D rohoby­
cza, które to miasto reprezentuje w Radzie 
Państwa, aby zdać przed wyborcami swymi 
sprawozdanie ze swej poselskiej działalności. 
O rezultacie zebrania przed którem p. mini­
ster mówić będzie odbierzecie zapewno sp ra ­
wozdanie ; ja  zaś ograniczam się tu  na za­
znaczeniu samego faktu, wyrażając przy tern 
życzenie, żeby wszyscy posłowie nasi poczu­
wali się podobnież do obowiązku porozumie­
wania się z wyborcami swymi i zasięgania 
od nich wiadomości o ich żądaniach i po­
trzebach.

.G aze ta  Narodowa" zawiadamia w ostatnim 
swym numerze, że wkrótce odczytanem będzie 
na publicznem posiedzeniu lwowskiej Rady 
miejskiej odpowiedź —  na pismo Wydziału 
krajowego, zawierające sprostowanie faktów, 
przytoczonych w znanym memoryale tejże 
Rady dotyczących i rzekomych nadużyć, po­
pełnionych przez zarząd szpitali. Wiadomo, 
że Wydział krajowy utrzymuje, że fakta te 
są fałszywe, R ada  zaś miejska dowieść ma, 
jakoby w swej odpowiedzi, że są one p ra­
wdziwe. Co do nas, to wierząc w sumienność 
najwyższej władzy krajowej, nie mogliśmy 
powątpiewać i dziś nie wątpimy, że sprosto­
wanie przesłane Radzie miejskiej, oparte jest 
na ścisłem sprawdzeniu faktów i przeto bez ­
warunkowo prawdziwe, gdyby zaś miało się 
okazać, że je s t  przeciwnie i że Rada miejska 
ma słuszność, nieomieszkamy uznać pierwsi, 
żeśmy byli w błędzie, bo powtarzamy raz je ­
szcze, że w całej tej sprawie osoby i koterye 
są nam obojętne, a ,chodzi nam tylko o za­
sadę i prawdę. Amicus Plato, amicus Aristo- 
teles, sed maxima arnica veritas, —  czekamy 
więc na wyjaśnienia Rady miejskiej, a zarę­
czamy raz jeszcze, że jakkolwiek byłoby to dla 
nas wielce bolesnem, gdyby miało się okazać, 
że Wydział krajowy postąpił w tej sprawie 
niewłaściwie, nie zawahamy się na chwilę 
stanąć po stronie prawdy.

Tymczasem zaś proszę tylko .G aze tę  N a­
rodową", aby nie posuwała trochę za daleko 
swej domyślności i żeby przestała identyfiko­
wać mnie z osobą korespondenta „Gazety 
Polskiej",  bo jeżeli przyjmuję najzupełniejszą 
odpowiedzialność za moje własne listy w n a ­
szem piśmie umieszczane, to nie widzę ża­
dnej racyi, aby mnie identyfikowano z p ra­
cami i przekonaniami innego autora, jakkol­
wiek mogą one być w pewnych punktach z 
mojemi zgodne. — Suum cuique; dewiza ta  
j e s t  słuszną i dobrzeby było, żeby .Gazeta 
Narodowa" o tern pam ięta ła  a nie puszczała 
wodzy swej domyślności,  prowadzącej ją na 
Bóg wie jakie manowce i bezdroża.

X. W.

Rolnictwo, handel i przemysł.
Sprawozdanie targow e  

B a n k u  r o l n i c z e g o  w e  L w o w i e .

Lwów d. 3  października 1882.

Po chwilowo żywszem usposobieniu, jak ie  zda­
wało się spostrzegać na targach zagranicznych 
zeszłego tygodnia —  ogólna chęć realizacyi prze­
wyższyła chęć pokupu — i pomimo wyżej no­
towanych cen amerykańskich, wywołała pono . ną 
stag n acy ę , a chociaż tow ar celnej jakości nie 
ucierpiał znacznie w cenie, to dziś notuje więcej 
nom inalnie. —  Pośledne gatunki zboża zupełnie 
pom ijano. Jęczm ień brow arniany, żyto gotowe, 
rzepak, niemniej p rodukta strączkowe, znajdują 
łatwo odbiorców, a celne gatunki by-wają wyżej 
notowanych cen płacone. —  Chmiel bardzo po­
szukiwany i znacznie od ubiegłego tygodnia wy­
żej płacony. —  Spirytus nieco lepiej.

Dziś notujem y za 100 Kilogr. loco Lwów: 
Pszenica czer. banat. złr. 8*— . 9 '2 5 . Psze­
nica b ia ła  8- — . 9 50. Żyto 5 '— . 6-25 . Owies 
5- —. 6*—-. Jęczm ień 4 '5 0 . 7 -— . R zepak 12-50 . 
13 -50 . —  Chmiel za 100 funtów w w. 1 0 0 .— . 
1 5 5 '— . Spirytus na term ina 28-50  złr. za 10 .000  
lit. pret.

Uwaga. Upraszam y o oferty i próby na owies 
dobrej jakości loco Krasne na term ina listopad, 
grudzień b. r. Próbki chmielu, rzepaku, lnianki 
są nam  pożądane.

Telegramy zbożowe z 5 października. W ie ­
d e ń :  Pszenica za 100  kilogr. 9-57 do 9-70 
zł., żyto 7 -25  do 7-58 zł., jęczmień 7-— 
do 7-15 do — •—  zł., kukurudza 6-20 do 
6‘30 z ł., owies 6-40 do 6-60 zł., okowita

pr. 1 0 .0 0 0  liter procent 30-50  do 30  75 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100  kilogr. (na jesień) 
8-94 do 9-20 złr., rzepak (sierpień — wrzesień)
—•—  do — •—  zł., —  B e r l i n :  Pszenica żół­

ta  (na maj czerwiec) 171*50 m., żyto 136-25  
m ., spirytus 5 2 -30  m., olej rzepakowy 6 0 '—  
m., S z c z e c i n :  Pszenica 175-— m. rzepik 59-— . 
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 58 -50  fr. olej rze­
pakowy 76-75  fr., spirytus 49 -—  — W ro ­
c ła w : Pszenica — *— , żyto — *— , owies — • — 
spirytus 5 0 ‘60 , kukurudza —* — . K o l o n i a :  
Pszenica 17-90 m.

KRONIKA._____
Kraków d. 6  Października.

Kuryerek krakowski. Pomimo, że słońce 
od rana  pięknie przyświeca, tem peratura ochło­
dziła się nagle. Z rana  o godzinie siódmej te r ­
mom etr wskazywał zaledwie 5° ciepła.

Dnia 1-go b. m. odbyło się w Muzeum te- 
chniczno-przemysłowem walne zgrom adzenie człon­
ków krajowego tow arzystw a rybackiego pod prze­
wodnictwem w iceprezesa tow. p. Kluczyckiego. 
Przewodniczący tow. p . Dr. M. Nowicki odczytał 
najpierw  telegram  przysłany przez tow. ryb. w 
Kostelcu, następnie podał do wiadomości zgro­
madzenia, że wys. sejm uchwalił ustawę ryba­
cką, k tóra wreszcie położy tam ę nierządnem u u 
nas rybołostw u, co obecni przyjęli okrzykiem : 
„N iech  żyje sejm !"; wrzeszcie w spom niał o zm ar­
łych członkach tow arzystw a, a zgromadzenie 
uczciło ich pam ięć przez pow stanie. Dalej zdał 
D r. M. Nowicki sprawę ze stanu  i czynności 
towarzystwa za czas ubiegły. —  Odczytano nastę­
pnie protokół z ostatniego walnego zgrom adze­
nia, który przyjęto bez zarzutu. Przewodniczący 
przedstaw ił sprawozdanie kasowe z roku 1880/81  
sprawdzone przez pp. Geislera i Korneckiego, 
poczem udzielono zarządowi jednom yślnie abso­
lutorium . Do sprawdzenia rachunków na rok 
przyszły wybrano pp. G ejslera i Korneckiego.—  
Przystąpiono następnie do wyboru prezesa, wi­
ceprezesa i 6 członków w y d z ia łu ; wybrani zo­
s ta li: przezesem  p. D r. M. Nowicki, wicepreze­
sem p. St. K luczycki, członkami wydziału (po 
zrzeczeniu się p. Dr. A. Baranieckiego) pp. B. 
Rys, Dr. A. W ierzejski, M. W ójcicki, W. K ul­
czyński, Dr. P . Pieniążek, L. Swmrz, zastępca­
mi wreszcie pp. Dr. Skobel i Dr. Markiewicz. 
Dr. W arszauer zabrawszy głos podniósł zasługi 
położone w spraw ach towarzystwa przez prze­
wodniczącego D ra M. Nowickiego i wzniósł na 
jego cześć okrzyk „Niech ży je !" , który z zapa­
łem powtórzono.

Przedstaw iony następnie budżet na rok 1883 , 
w skazujący spodziewanego dochodu 830  złr. i 
tyleż rozchodu, zgrom adzenie przyjęło. Wreszcie 
p rzedstaw ił zarząd następujące wnioski, które j e ­
dnomyślnie przyjęto: 1) Zgromadzenie uchwala 
przystąpić do związku towarzystw  rybackich au- 
stryackich zostającego pod protektoratem  Jego 
ces. wys. Arc. ks. Rudolfa. 2) Zgromadzeuie 
zgadza się na przyjęcie od tow. ryb. w Berlinie 
kwoty 350  marek ty tu łem  przyczynienia się do 
pokrycia wydatków połączonych z zaraierzonem 
przesiedleniem czeczugi z D niestru do Wisły. 
3) W obec świeżo przez wys. sejm uchwalonej 
ustawy rybackiej, której wykonanie rozporządze­
niem wys. c. k. N ainietnictwa ma zostać okre­
ślone, oświadcza się zgromadzenie za traktow a­
niem pod tym względem wód poszczególnych 
stosownie do tego, jakie ryby w nich żyją. 4) 
Zgromadzenie uchw ala wyrazić podziękowanie za 
możne popieranie towarzystwa ryb. komitetom 
c. k. tow arzystw  rolniczego w Krakowie i go­
spodarskiego we Lwowie, JW . Art. hr. Potockie­
mu i gen. dyr. kolei K ar. Ludw. p. Sochorowi. 
5) Zgromadzenie uchwala mianować członkiem 
honorowym Towarzystw a ryb, radcę m inisteryal- 
nego i referenta spraw  rybackich w wys. c. k. 
m inisterium rolnictwa, p. A. Rinaldiniego Na 
tem posiedzenie zamknięto. Nowo wybrany zarząd 
odbył dnia 4 b. m. posiedzenie, na którem wy 
brano sekretarzem  p B. Ryxa, powierzając mu 
zarazem prowadzenie kasy.

W tych dniach Dr. Ponikło, docent uniw ersy­
tetu, —  o którego nominacyi na lekarza powia­
towego już donosiliśmy — objął urzędowanie. 
Nominacya D ra P . wywołała w mieście naszem 
powszechne zadowolenie, co dowodzi, że tym 
razem wybór nam iestnictwa by ł istotnie szczę­
śliwy. „Przegląd L ekarsk i", którego zdanie w tym 
razie je s t niezawodnie najkom pententniejszem , 
pisze co n a s tę p u je : „Jako wieloletni asystent,
a  w roku przeszłym  podczas niemocy prof. Kor­
czyńskiego i jego zastępca, złożył Dr. Ponikło 
dowody zam iłow ania do pracy i wytrwałości, a 
nie wątpimy, że i na nowem stanowisku godnie 
odpowie oczekiwaniom i że połączone pod wzglę­
dem sanitarnym  pow iaty : krakowski i wielicki 
będą w nim m iały opiekuna lekarskiego, gorli­
wego i naukowo w ykształconego".

W e środę duia 4 b. m. odbyło się walne 
zgrom adzenie „Stowarzyszenia domu modlitwy i 
wsparcia izraelitów postępowych w Krakowie" w 
sali posiedzeń tegoż stowarzyszenia, w synagodze 
na Podbrzeziu, na którem  dokonano wyboru za ­
rządu członków na dalsze trzy lata. Na 33 g ło ­
sujących wybrani zostali na przełożonych v— pp. 
Chaske) Bibenschutz, kapitalista, jednogłośn ie; 
Leopold Reich, handlarz drzewa, 32 g łosam i; 
i Dr. Józef O etinger, prof. Uniw. Ja g . 31 gł. ; 
na inspektorów pp. Maurycy Langrock, właściciel 
bióra sped, komis. 27 gł., Max. E hrenpreis, w ła­
ściciel wapiennika i kamieniołomu w Podgórzu, 
24 gł. i Adolf W echsler, właściciel realności 
23 g ł . ; na konserwatora statutu p. Dr. Józef

R osenblatt, docent Uniw. Jag . jed n o g ło śn ie ; na 
kasyera p. Teofil Pogelstrauch, w łaściciel młyna 
ameryk. w Bieńczycach 32 gł., wreszcie na se ­
kretarza stow arzyszenia p. Dr. A lbert Propper, 
adwokat krajowy, jednogłośnie.

D r. m inister Dunajewski, przejechał wczoraj 
wieczorem pośpiesznym pociągiem przez Kraków, 
udając się do Lwowa. Na dworcu pow itał go J . E . 
ks. biskup Dunajewski, prezydent Dr. Weigel i 
grono bliższych p. ministrowi.

Dzisiejszym pociągiem pospiesznym przejechał 
przez miasto ex-m inister rosyjski słynny Ihna- 
tiew, który chorego syna odwoził do Wiednia.

Dr. Józef Ekielski, sekretarz W ydziału krajo­
wego, znany w szerokich kołach towarzystw kra­
kowskich, gości w naszem mieście od wczoraj w 
przejeździe z wód do Lwowa.

Karol hr. Przezdziecki, znany tłum acz poetów 
polskich na język francuzki, bawi obecnie z ro­
dziną w Krakowie w przejeździe do Nicei. Stan 
jego zdrowia, który budził pewne obawy, zna­
cznie się polepszył.

P. Izydor D yam ant rodem ze Lwowa, otrzy­
mał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień 
D ra praw.

Znana już podobno publiczności krakowskiej 
krotochwila w 5 aktach p. t. „Lokatorowie pana 
B londeau", powtórzoną została wczoraj w sali 
teatralnej napełnionej licznemi widzami. Tego 
rodzaju farsy o ile są mniej więcej przyzwoite, 
rozweselić mogą ludzi lubiących się bawić, ta  
jednakże przekracza granice naw et względnej 
przyzwoitości i chociaż wywołuje wybuchy śmie­
chu w czasie przedstaw ienia, pozostawia po so­
bie niesmak i niezadowolenie. Gdyby którykolwiek 
z pisarzy polskich użył do swego utw oru jedną 
setną tłustości, zużytej przez p. Ohivot do „Lo­
katorów pana Blondeau" coby to byt za harrni- 
der, co za skandal!.. Ale ponieważ fa rsa  wyszła 
z w arsztatu dram atycznego wyrobnika francuzkie- 
go, nikom u nie przyjdzie nawet na myśl surowo 
wystawienie tej lichoty potępić. Spełniamy ten 
niemiły obowiązek jako obowiązek —  w kilku 
wyrazach, dłużej bowiem nad takim  przedmiotem 
nie można się zatrzymywać. Artyści nasi ja k ­
kolwiek złożyli dowody talentu w grze swojej, 
widocznie nie umieli się dostroić do rodzaju spe- 
cyalnie fraucuzkiego i nie zdobyli się na żywość 
potrzebną do udatnego odtworzenia tej poszady. 
Pomimo to wyróżnić należy humor i werrve pp. 
W ojdałowicza i Szymańskiego, oraz dobrą cha­
rakterystykę i komiczność p. F renkla. Kobiece 
role w „Lokatorach p. B londeau" są tak m ałe 
i nic niezuaczące, że wspominać o nich nie 
warto.

Zapowiedziany „prom enade-koncert" na nie­
dzielę muzyki weteranów w górnej sali Sukiennic, 
z powodu nieprzewidzanych okoliczności nie od­
będzie się.

Kuryerek lwowski (4  października). Na 
porządku dziennym mamy teraz koleje. W sej­
mie już od dwóch dni trwa dyskusya kolejowa, 
to nad zmianą trasy kolei transw ersa lnej, to 
znów nad tem czy właściwiej z Tarnow a, czy z 
Rzeszowa, czy z Jarosław ia poprowadzić linię 
do Sandom ierza, czyli, nie sięgając naw et my­
ślą za kordon, do Nadbr/.ezia. Oprócz tych ko­
lei krajowych, niedotykających Lwowa, któremi 
zajm uje się sejm , R ada miejska niezasypia ta ­
kże gruszek w popiele. Chodzi do p. m in istra  
Ziemiałkowskiege, siedzi na posiedzeniach nad ­
zwyczajnych, mówi i rozprawia o kolei z Lwowa 
na Żółkiew do Tomaszowa, a raczej —  me się­
gając nawet myślą za kordon —  de N etreby. 
No, jeżeli teraz ta  kolej nie wychodzi się, nie 
wysiedzi się i nie wygada, to chyba nomen 
zmieni się w omen i na końcu tego wszystkie­
go okaże się jak ieś Jowiszowe „ue treba". Do­
tychczas jednak pełni jesteśm y otuchy, że tak 
źle nie będzie i że kolej zbudowaną zostanie. 
A  że, jak  słusznie uważa „Dziennik Polski", 
rząd rosyjski nie dopuści, ażeby na granicy je ­
go is tn ia ł punkt, w którym może się koncen­
trować arm ia i żeby z drugiej strony tejże g ra ­
nicy nie m iał mieć punktu w którym także 
mógłby swą arm ię  ̂skoncentrować pośpiesznie, 
więc za linią Lwów Żółkiew-Rawa Tomaszów pój­
dzie linia Tom aszów-Zam ość-Krasuystaw  Lublin 
i będziemy mogli tak jak  wy krakowianie, wy­
jechawszy pod wieczór ze Lwowa, ockuąć się na­
zajutrz rano w Warszawie.

Doktorzy, których wezwano na konsylium  dla 
wyleczenia naszej sali sejmowej z głuchoty mieli 
już podobno orzec, że pacyentka je s t nieuleczal­
ną. Pow staje tedy nowa kwestya, co z nią zro­
b ić? Do szpitala jej nie przyjmą a przytułku 
dla nieuleczalnych nie ma, chyba gdyby się u- 
dało ją  sam ą w takie przytulisko zamienić. Co 
sami doktorzy stwierdzili podobno, że przyczy­
ną głuchoty sali nie je s t właściwie brak słuchu, 
tylko mylne umieszczenie tego organu. W oźni i 
posługacze pilnujący paltotów i kapeluszy po­
selskich podczas posiedzenia słyszą doskonale 
na korytarzu i na schodach wszystkie mowy, 
gdy w sali kto tuż przed ustam i mówcy nie 
stanie, to nic a nic nie słyszy. Z kąd u licha 
przyszedł koncept tym panom architektom  um ie­
szczać akustykę za drzwiami i tak ją  tam  ulo­
kować, żeby mimo wszelkich zaproszeń wejść 
do sali nie chciała, tego doprawdy pojąć nie 
podobna.

Czytamy w „Dzienniku Polskim :" W  kołach 
poselskich wznowiono myśl zakupienia zamku w 
Olesku, gdzie się urodził król Sobieski na w ła­
sność kraju. P rojekt ten , poruszony przez ks. 
A. Sapiehę, popiera gorąco konserwator pam ią­
tek  narodowych h r. W. Dzieduszycki, a zaw ią­
zany w tym celu kom itet, wystąpi już tem i dnia­
mi w Sejmie z petycyą o subwencyę krajową.
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Nowe banknoty guldenowe z datą i sty­
cznia 1 882 , zaczną wydawać od 6 października b. r.

Anna ze Śląskich Bukowska, obywatelka z 
Królestwa Polskiego, umarła 4 października t l i ­
cząc la t 5 5 .  Była to osoba cichych cnót chrze- 
ściańskich i ob yw atelsk ich .

W Nieświeżu w d. 3 b. m. odbył się obrzęd 
srebrnego wesela, księcia Antoniego Kadziwiłła, 
generała wojsk pruskich i ks. Maryi córki mar­
grabiego Henryka de Castellan e.

Historyę L itera tury  polskiej na uniwersy- 
tecie warszawskim, wykładać będą Makuszew i 
Budiłowicz (zięć Dobriańskiego) po rosyjsku, 
ponieważ mianowany na tę katedrę prof. Chmie­
lowski nie zgodził się na ten język i chciał — 
jak to już donosiliśmy — po polsku prelegować.

Sławne dzieło Schaefflego „Kwintesencya 
socyalizmu,* które w Niemczech doczekało się 
osimu wydań, wyszło obecnie w Warszawie w prze­
kładzie polskim. Cena kopiejek 50.

Pierwsze przedstawienie  teatru polskiego w 
Petersburgu cieszyło się istotnie wielkiem powodze­
niem. Gra Kychtera i Szymanowskiego, wynagradza 
na była sutemi oklaskami. Zabawnie jednak wydają 
się nam zdania recenzentów rosyjskich o „Ślubach 
panieńskich" tem prawdziwem arcydziele. Spra­
wozdawca „Gołosa" np. pisze co następuje: „Ca­
ła komedya, odegrana była z takiem życiem i 
naturalnością, iż w ady treści nie raziły zupeł­
nie. “ Nie ma co mówić... surowy krytyk, kiedy 
dopatrzył wady tam, gdzie ich krytyka francuz­
i e  niemiecka i polska nie dostrzegły. Inni re 
conzenci petersburscy ganią wszystko w czam­
buł : autora i aktorów.

W iadom ości po licy jne . —  A resztow ano : O rk iszo ­
wa R e g iu e , za k radzież . H o len d ra  Ju lia n a , za  k r a ­
dzież. A rczyńsk iego  A ntoniego, za  ciężk ie  p o k a le ­
czenie tow arzysza . S chne id ra  L ud w ik a , za sp rz e n ie ­
w ierzen ie . M azurkiew iczow ę L u d w ik ę , żonę m urarza , 
za  k rad z ież  rzeczy  z m ieszkan ia  zam kn ię tego . P a le -  
cznego S zczepana, za k radzież  chustk i. J a rz y n ę  W o j­
ciecha , za  k rad z ież  p łaszcza. —  U w ie osoby  za  ż e ­
b ran ie , sześć za p ija ń s tw o , dw anaście  za  w łóczęgo­
stwo.

Kalendarzyk. Jutro: św. M arka, Helanda i  
Justyny panny. W  Niedzielę: św. B rygidy.

T E  A T U  K R A K O W S K I .
Repertoar.

Niedziela 8 Października: „Stara Baśń“, dra­
mat. w 5 akt. z muzyką M. Ziemskiego, prze­
robiony z powies'ci J. I. Kraszewskiego przez 
A...dis, po raz trzeci.

Wtorek 10 Października: „Więzy małżeńskie", 
po raz drugi.

Czwartek 12 Października: „Więzy małżeń­
skie" po raz trzeci.

S E J  im:.____
Lwów 4 października.

(Siedmnaste posiedzenie).
Posiedzenie rozpoczęło się o godz.lU/ż przed 

południem odezvtan cm spisu petycyj, których 
liczba ogólna doszła do 662.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego Izba jednomyślną uchwałą, której towa­
rzyszył trzykrotny okrzyk na cześć cesarza, 
upoważniła marszałka do wyrażenia monarsze 
uczuć jej wierności i hołdu.

Porządek dzienny rozpuczyna pierwsze czy 
tanie wniosku p. Bielińskiego :

„Wzywa się c. k. Rząd, aby wyjednał usta­
wę orzekającą, że zaciągniętym w celach kon- 
wersyi pożyczkom hipotecznym, do których 
odnoszą sic ulgi w opłatach skarbowych, 
przyznane ustawą z dnia 11 czerwca 1881 r. 
służy taki sam stopień pierwszeństwa hipo 
tocznego, jaki służył pożyczce skonwertowanej, 
jeżeli po spłacie pożyczka skonwertowaua wy- 
ekstabulowana została".
. Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy wniosek 
jego odesłany Zustał do komisyi prawniczej 
z poleceniem złożenia sprawozdania* jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia.

Z kolei p. Meruuowicz uzasadniał w ob 
szeruiejszem przemówieniu wniosek swój z 
rezolucyą wzywającą rząd, aby we właściwej 
drodze wprowadził w życie kontrolę urzędową 
nad drobiazgową sprzedażą so li /  a to ze 
względu na potrzebę ujednostajnienia cen soli 
i dla' ochrony ludności od nadużyć w handlu 
tyra artykułem ze strony prywatnych speku­
lantów. — Wniosek ten odesłano do komisyi 
kultury krajowej.

Dalszy przedmiot porządku dzienego stano- 
Wl sprawa zmiana części trasy kolei transwer­
salnej od Zagórzan do punktu Stróże-Niżne. 

Komisya wnosi następująca uchwałę:
Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby, o ile to je t 

jeszcze możliwe zarządził zmianę trasy galic. 
kolei transwersalnej Zagorzany-Stróźe-Niżne 
ba trasę Zagorzany-Gorlice doliną rzeki Ropy 
do Grybowa, a względnie, ażeby przy ukła­
daniu taryf dla galic. kolei transwersalnej po- 
czyuił wszelkie możliwe koncesye i ulgi dla 
J vw°zu i przywozu produktów przemysłu na 

owego j dla narzędzi, materyałów i machin 
a Przemysłu tego przeznaczonych, 

iuż t ,dłuższej dyskusyi, której przebieg podał 
do £ ram w streszczeniu, wniosek przejścia
UDadłrZądku dzienneS° (Posła Stadn.ckiego) 

7 t  wbiosek komisyi przyjęto.
kultn ł .ua8t?PuJe sprawozdanie komisyi 
irrai krajowej o pizedstawieniu Wydziału 

P’wego w sprawie szkół w Dublanacb.
*Ŝ a (sprawozdawca p. Jedrzejowicz) 

przedstawiwszy w obszernym referacie inte-

resa szkół w Dublanacb, czyni następujące 
wnioski:

1. Sejm zgadza się na budowę gmachu 
szkolnego dla krajowej wyższej szkoły rolni­
czej w Dublanach pod warunkiem, że połowa 
kosztów budowy powyższej, które nie mają 
przenosić 67.000 złr., pokryje rząd ze 3karbu 
państwa.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zarządził wypracowanie szczegółowych 
planów i kosztorysów powyższej budowy i 
przeprowadził na podstawie tychże planów 
i kosztorysów rokowania z c. k. rządem w 
przedmiocie udzielenia subwencyi ze skarbu 
państwa na jej wykonanie.

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy na 
wypadek pomyślnego wyniku rokowań ad 2) 
do wykonania projektowanej budowy w ciągu 
lat 1883, 1884 i 1885 i do wstawienia kwot 
potrzebnych na wykonanie w preliminarzu 
funduszu krajowego na lata 1884 i 1885.

4 Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przeprowadzenia melioracyi łąk i drenowania 
pól folwarku dublańskiego na podstawie za­
łączonych planów i kosztorysów robót rze­
czonych, w miarę funduszów przyzwolonych 
przez Sejm na cele powyższe.

5. Na osuszenie łąk i sporządzenie planów 
całej melioracyi pól i zdrenowania części tych­
że obejmujących pole doświadczalne, otwiera 
się Wydziałowi krajowemu kredyt do wyso­
kości 2.500 złr. na rok 1883.

6. Na pokrycie kosztów nabożeństwa dla 
uczniów szkoły rolniczej w Dublanach obrząd­
ku gr. kat. otwiera się Wydziałowi krajowe­
mu kredyt do wysokości 300 złr. na tenże 
rok.

7. Sejm przyjmuje do wiadomości statut 
stacyi oceny nasion przy krajowej wyższej 
szkole rolniczej w Dublanach.

8. Sejm wzywa Wydział krajowy, ażeby 
przedłożył na najbliższej sesyi plan urządze­
nia, bez znacznego uszczuplenia funduszu kra­
jowego, wspólnego mieszkania dla uczniów 
w obrębie zakładu z odpowiednio zaprowa­
dzonym porządkiem domowym.

Wnioski te' wywołały bardzo obszerną dy- 
skusyę, której przebieg podał już telegram, 
poczem odrzucono znaczną większością wnio­
sek odraczający p. Antoniewicza i przystą­
piono do dyskusyi szczegółowej.

Poseł Józef Michałowski wyjaśnia, że idzie 
mu tylko o położenie nacisku na praktyczny 
kierunek szkoły.

W głosowaniu ustęp pierwszy i pierwszą 
część poprawki p. Michałowskiego, — aby plany 
budowy zastosowane były do praktycznego 
kierunku — przyjęto, drugą zaś część tejże 
poprawki (co do specyalnej komisyi mającej 
badać te plany) większością 48 głosów prze 
ciw 37 została odrzucona.

Dalsze punkta wniosków komisyi przyjęto 
prawie bez dyskusyi.

Z powodu spóźnionej pory sprawa ustawy 
budowniczej krakowskiej i preliminarz szkół 
dublańskich, odroczono do następnego posie 
dzenia.

Do laski marszałkowskiej złożone zostały 
dwa wnioski, p. Polanowskiego, wzywający 
rząd. aby ustanowić dwie nowe kanonye przy 
kapitule metropolitalnej rit graec. we Lwowie 
z uposażeniem po 2500 złr. z funduszu kra 
jowego i z prawem prezenty, służącem Wy­
działowi krajowemu, oraz p. Grossa z rezolu 
cyą wzywającą rząd do pobierania w dotych­
czasowy sposób podatku od zacieru według 
objętości kadzi fermentacyjni ch a nie zastę­
powania tego systemu zegarami, które przy­
noszą szkodę producentom.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 10 po 
południu.

W kołach poselskich panuje mocne prze­
konanie, że sejm już dnia 14 b. m. zamknięty 
zostanie. Zwykły obiad koleżeński przy roz 
staniu jaki posłowie sobie wydają, naznaczo­
ny jest z tego powodu na wtorek 10 b. m.

Deputowany do rady państwa p. Chamiec, 
przejeżdżał w tych dniach przez Lwów udając 
się do Zaleszczyk, Borszowa i Horodenki dla 
odwiedzenia swoich wyborców.

Lwów 6 października. (Telegram sprawo­
zdawcy „Gaz. Krak."). Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu, obecnym był p. minister D u­
najewski.

Z pomiędzy petycyj odczytano długą, bar­
dzo obciążającą petyeye przeciw bankowi wło 
ścianskiemu.

K om isarz odpowiada posłowi Milieskiemu 
co o pomnożenia posterunków żandarmeryi 
w powiecie krakowskim, że posterunki te 
wkrótce zapewne będą pomnożone.

o anowski uzasadnia swój wniosek o 
nowo kreować sie mających posadach kanoni­
ków przy kapitule gr. kat. lwowskiej. P. Ko- 
rzyns i oświadcza, że wniosek ten tylko przez 
grzeczność podpisał. Wniosek odesłano do 
komisyi administracyjnej.

Wniosek posła Grossa o podatku gorzel­
nianym odesłano do komisyi kultury krajowej;
zaś wniosek p. M e r u n o w ic z a  o o b l ig a c y a c h  
szkolnych z m o d y f ik o w a n y ,  p r z e k a z a n o  Wydzia­
ł o w i  k r a j o w e m u .

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
rezolucye co do zaprowadzenia trybunałów
w Brzeżanach, Sanoku, Stryju, Jaśle  i Czort-
kowie.

Wnioski posłów Chrzanowskiego i Stadnic­
kiego o regulacyi rzek przyjęto. Komisarz 
rządowy przemawiał za przyjęciem tych wnio­
sków.

W  końcu toczyła się dłuższa uyskusya nad 
wnioskiem p. Weigarta o statuta dla gmin. 
Pp. Jan  Popiel, Grocholski i Krukowiecki 
przemawiali przeciw temu wnioskowi; p. Ro- 
manowicz i Piuchtmanu za wnioskiem. Przy 
głosowaniu wniosek odrzucono.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro.

Przegląd polityczny.
„Poczta Węg." donosi, że cesarz i król po 

powrocie z łowów styryjskich, będzie przyj­
mował hr. Gedeona Raday młodszego i 
przyjmie odeń przysięgę jako od ministra 
honwedów. Po audyencyi nastąpi urzędowe 
ogłoszenie i mianowanie.

Minister Ziemiałkowski stawał wczoraj przed 
wyborcami w Drohobyczu, gdzie złożył spra­
wozdanie ze swych czynności jako poseł sej­
mowy.

Wczoraj odbył się uzupełniający wybór 
posła do Rady państwa z niższo-austryackiej 
większej posiadłości. Na 145 głosujących wy­
brany został kandydat wiernokonstytucyjnych 
Józef bar. Gaudenus, który otrzymał 80 gło­
sów, kandydat przeciwnej partyi, opat Stefan 
Róssler, otrzymał 64 głosy.

Sejm węgierski rozpoczął wczoraj drugą 
se8yę w bieżącej kadencyi. Również sejm kro- 
acki został wczoraj otwarty.

Zaburzenia autiżydowskie w Preszburgu, 
które uśmierzyć się udało p. Jekel Falussy 
w królewskiem mieście, przeniosły się w sło­
wacką część komitatu preszburskiego i tak 
gwałtownie wybuchły, że węgierski rząd czuł 
się zmuszonym chwycić gwałtownych środków 
do ich zgniecenia. Z tego powodu —  jak już 
donieśliśmy — ministerium spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z ministerium spra­
wiedliwości postanowiło zaprowadzić doraźne 
postępowanie sądowe w tym komitacie na 
przeciąg jednego miesiąca a to w duchu po­
stanowienia monarszego z 5 listopada 1868 
roku na rozbójników i zabójców, morderców 
i podpalaczy (ewentualnie na pierwsze 2 ro­
dzaje zbrodni) jakoteż i na pomocników i 
współuczestniczących w tych przestępstwach. 
Reskrypt prezydenta Tiszy mianuje nadżupana 
hr. Stefana Esterhazego komisarzem rządo­
wym w komitacie preszburskim i dodaje mu 
do jego administracyjnej, najwyższej w komi­
tacie jako nadżupana władzy, także i prawo 
egzekucyi i na całem terytorium. Znana że­
lazna energia prezydenta Tiszy poskromi za­
pewne w krótkim czasie te zaburzenia. Do­
chodzą tymczasem wiadomości o nowych za­
burzeniach i wybuchach z tamtej strony Du­
naju w Kittsee, Karlburgu i Ragendorfie; 
mówią także o nowych napaściach w Tym o­
wie. Ż Wieselburga zarządano wysyłki woj­
ska, w Kittsee splądrowano żydów do osta­
tniej koszuli, w Staub liczącem 2100 (niem- 
ców i słowaków) zaszły również zaburzenia, 
w Karlburgu dopuszczono się rabunków a 
w Ragendorfie kupiec Kurz złupiony został 
z całego mienia.

Do „Polit. Corresp." donoszą z Londynu: 
Rząd angielski proponuje khedywowi werbu­
nek między indyjskimi mahometanami dla 
przi szłej egypskiej armii i poddanie tak no­
wo zorganizowanej armii pod dowództwo khe- 
dywa, ale pod angielskimi oficerami.

Nigra, dawny poseł włoski w Paryży za 
Napoleona III, ma teraz znów powrócić na 
tę samą posadę. Przeciw temu powstaje dzien­
nik paryzki „National* w artykule grzecznie 
lecz stanowczo napisanym, wykazując, że Ni­
gra przez swoją niesłychaną subtelność i zrę­
czność dyplomatyczną, nie mało się przyczy­
nił do nieszczęść, które Francya w latach 
1870 i 1871 doznała.

Rosyjska prasa znowu zaczyna przedstawiać 
akcyę Anglii w Egypcie, za nowy podział 
Turcyi. — „Gołos“ mniema, że władza silna 
angielska w Egypcie, nie może być pożądaną 
dla innych mocarstw interesowanych na wscho­
dzie. Ten stan mimo tego, mimo „niedogo­
dności" swych dla państw europejskich trwać 
będzie póty, póki europejska dyplomacya nie 
przekona się o potrzebie „radykalnych* zmian 
na Wschodzie i nie zarzuci teraźniejszego 
stanu rzeczy — stanu konania powolnego 
Porty ottomańskiej, wstrzymanego tylko wmię- 
szaniem się w 1878 r. Europy, po zwycię- 
ztwach rosyjskich w Turcyi.

„Goniec Urzędowy* ogłasza najwyższe roz­
porządzenie, wedle którego wyrok sądu ska­
zujący politycznych przestępców Nagórnego i 
Jewsejewa na śmierć, zamienia się na nieo­
graniczony czas robót w kopalniach. Dwom 
innjm przestępcom politycznym zmniejszono 
CZ w  ^racy w kopalniach.

W telegramie „Gazety Warszawskiej* z Pe­
tersburga czytamy nastepujace szczegółowe 
dopełnienie tej wiadomości: '

„ W tutejszym sądzie okręgowym wojennym 
sądzona była sprawa przeciwko byłemu stu­

dentowi Nagornemu i mieszczaninowi Jewsie- 
jewowi, obwinionym o zabójstwo w celach 
politycznych, oraz przeciwko współdziałaczom 
zbrodni mieszczaninowi Chochłowowi i Ku- 
ziumkinowi. Sprawa ciągnęła się dwa dni, to 
jest dnia 27 i 28 z. m. Sąd po wysłuchaniu 
świadków i obwinionych, wydał wyrok skazu­
jący : Nagorndgo i Jewsiejewa na karę śmierci 
przez powieszenie. Chocbłowa na zesłanie do 
ciężkich robót na czas nieograniczony, Ku- 
ziumkina zaś na lat 15 do tychże robót. Naj­
wyższym jednak rozkazem kary te złagodzono, 
a mianowicie: Nagornemu i Jewsiejowowi na 
zesłanie do ciężkich robót na czas nieograni­
czony, Chochłowowi do kopalni na lat 20, a 
Kuziumkinowi na 4 lata.*

Minister dóbr państwa pozwolił na otwar­
cie w Charkowie w dniu pierwszym październi­
ka (star. styl.) siódmego zjazdu górników.

Co do powodu usunięcia wielkiego szeryfa 
z Mekki i nominacyi zastępcy, urzędownie 
donoszą, co nas tępu je : Abdul-Mutalib stał 
w związku i porozumieniu z Arabim baszą —  
i zamyślał o kalifacie w jego państwie przy­
szłości.

T e le ir a ij  „Gazety Krakowskiej."
Zagrzeb 6 października. W reskrypcie wy­

stosowanym do prezydyum sejmu zwraca ban 
Kroacyi trzy rezolucye sejmowe dotyczące u- 
stawy o połączeniu z pograniczem wojskowem 
do ponownego traktowania przy poczynieniu 
kilku oddzielnych wniosków.

Wiedeń 6 października. „Fremdenblatt* do­
nosi, że cesarz zatwierdził reforme wyborczą, 
zawotowaną przez Radę państwa.

Linz 6 paźdz. W sejmie uczyniono wnio­
sek o zmianę ustawy szkolnej w duchu wy­
znaniowym, usunięcie szkolnego monopolu 
rządowego, nietamowanie prywatnych miano­
wicie klasztornych zakładów. Przed obrada­
mi nad preliminarzem szkolnym, opuścili sa­
lę obrad konserwatywni z Riidigierem na 
czele.

Rzym 6 października. Dziennik rządowy o- 
głasza rozwiązanie izby i rozpisanie nowych 
wyborów na 29 paźdz. a zwołanie nowej izby 
na 22 listopada b. r.

Paryż 6 października. Telegram lonyński 
do „Temps* zapewnia, że myślą rządu W. 
Brytanii jest reorganizacya finansowa w ten 
sposób, by zniesiono kontrolę finansową a na­
tomiast rozszerzono zakres działania publicznej 
kasy długu państwa.

Londyn 6 października. „Times* pisze: 
Anglia nie potrzebuje sprzymierzeńca do za­
łatwienia sprawy egypskiej, gdyż nie myśli go 
zajmować tylko zorganizować dla własnego 
swego i kraju dobra i zarządzać nim do czasu 
przeprowadzenia reform ; nie wymaga też ani 
potrzebuje ku temu celowi pomocy Europy, 
Europa cała sympatyzuje i trzyma stronę 
Anglii; cała Europa z nami sprzymierzona, 
obejdzie się więc bez osobnych traktatów i 
sojuszów.

Kair 5 października. Arabi basza i Tulba 
pasza dzisiaj przewiezieni zostali z abdin- 
skich koszar do gmachu izby notablów, gdzie 
wczoraj 80 innych więźniów zaprowadzono. 
Śledztwo jest w toku a dziś Arabi-basza 
pierwszy raz stawionym będzie przed sąd, 
śledztwo będzie prowadzone tajemnie zaś 
rozprawa odbędzie się publicznie.

Wojska angielskie z Tantah i Damanhour 
zostały cofnięte po oświadczeniu tamecznych 
mudirów, że dalsze bunty i niepokoje nie są 
prawdopodobne.

Konstantynopol 6 października. Sułtan za­
twierdził nominacyę szeika Refikoua na wiel­
kiego szeryfa Mekki, a Abdillaba szeika na 
szeik-ul-harem  czyli dozorcę świętości w Mecce.

Konstantynopol 6 października. Zastępcy 
mocarstw interpelowani przez Porte co do 
zastosowania ustawy o patentach, poczynili 
rozmaite zarzuty nie przyjmując takowej sta­
nowczo.

Aleksandrya 6 października. Khedyw za­
bronił własnoręcznym dekre tem , przywozić 
węgle i naftę i wyładowywać je na wybrzeża 
między Aleksandrya a Port-Saidem.

Buenos-Ayres 6 października. Rokowania 
między Peru a Chili zerwane, gdyż Chili nie 
czyni żadnych ustępstw.

New-York 6 października. W wyborach pań 
stwowych ze stanu Georgia zwyciężyli demo­
kraci większością 40.000 głosów. Stephens 
(demokrata) obrany został gubernatorem.

Kursa telegraficzna zd. 6 Października 1882.
W i e d e ń ,  2 godz. 30 m. pop.

K eu ta  p ap ierow a 76-75. K euta sre b rn a  77-50. Kenta 
z ło ta  95*40. K enta z ło ta  w ęgierska 119*40. Losy 
z r. 1860 —•— . A kcye b a n k u  narodow ego 826-—. 
A kcye k redy t. 315-20. L ondyn  119-30 N apoleony 
9 46. L o m b ard y  143-50. L osy  z roku  1864 170-—. 
A kcye ko le i K aro la  L udw . 317-50. Akcye Lw ow . 
C zern iow . 172*— . A kcye kol. weg. północno-w schodn. 
163-75. A kcye A ng lo -B anku  126 50. Oblig. indem , 
galicy jsk . 99*70. L osy  prem . w ęgiersk ie  117*25. A kcye 
kolei Kosz. liogum , 148*— . Akc. ko le i półn. zachód, 
au s tr. 215.75. 6 #  L is ty  zast. h ipoteczne 101*90. 
M ark i 58*30. K uble 118- - . L ist. zast. G al. Z akl. 
Kred. Z iem . 102-— . 6 %  R e n ta  pap. 92 75.

B e r l i n ,  d. 6 b. m. 1 882 , r. 
B a n k n o ty  austr. 171*25. K ró tk i W ied eń  171*65. 

K ró tka  W arszaw a 202*10. B an k n o ty  ross. 202*55. 
5 %  L is ty  Z ast. Pol. 62*20. 4°/0 L is ty  L ikw id . 54-90.
A kcye K ol. K ar. Ludw . 136-50. A kcye k redy t. 543-—.

U sposobien ie  giełdy: ciche.
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mieszka przy ul* Grodz­
kiej Nr 1, w domu p.

878 1-3 'Wolffa.

O R K I E S T R A  I I E l l

W ydział pierwszego gal. S tow arzy­
szenia W eteranów  wojskowych w K ra­
kowie, zostającego pod protektoratem  
Jego  c. k. A post. Mości N ajjaś. Ce­
sarza F ranciszka Józefa I -g o ,  posta­
now ił na pełnem  posiedzeniu u trzy ­
mywać s ta łą , . dobrze uorganizow aną 
ork iestrę , k tóraby wszelkim wyma­
ganiom  artystycznym  i m iejskim  od­
powiedzieć m ogła. W  tym  celu skom ­
pletow ano tę  o rk iestrę  dobrem i s iła ­
m i, świeżo angażow anem i; W ydział 
Tow arzystwa pozaw ierał kon trak ta  s ta ­
łe  tak  z kapelm istrzem  p. W rońskim , 
jakoteż z pojedynczym i członkam i ka­
peli i poleca też orkiestrę względom 
Szanownej Publiczności.

P ierw sze w ystąpienie kapeli w te ­
atrze zimowym uzyskało sym patyczne 
przyjęcie tak  ze strony całego dzien­
n ikarstw a miejscowego, jako  też l i ­
cznie zgrom adzonej Publiczności.

Zwracamy tu  szczegółowo uwagę, 
że w spom niana ork iestra  zam awianą 
być może na koncerta, bale pub li­
czne i zabawy pryw atne oraz do ko­
ściołów, pogrzebów, ślubów —  w o- 
góle w szędzie, gdzie dotąd  w ystępo­
w ała m uzyka wojskowa.

O rkiestra występować może stoso­
wnie do życzenia —  w m undurach, 
lub  po cywilnemu.

Zgłaszać się należy do Prezydyum  
Tow arzystw a pod adresą p. Em ino- 
wicza (koszary straży ogniowej) lub 
do kapelm istrza p. W rońskiego.

N aleźytość wnosić należy do P re ­
zydyum , na k tó rą  kwity sznurowe 
wydawane będą.

Od dnia dzisiejszego o rk iestra  od­
daje się na usługi Publiczności.

KRAKÓW d. 5 października 1882.

W  imieniu Wydziału Towarzystwa :
W in c en ty  Em inowicz

870 1- prezes.
M au ry cy  S ie b e r

członek honorowy Tow. i członek komisyi 
muzycznej.

Adam  W ro ń sk i  B o gd an o w sk i
kapelmistrz. sekret. Towarzystwa, j

Zaproszenie 4o przedpłaty
840 6 n a *

„ r u ^  ii t -r  01,1111 • >a// • 11
wychodzący pod red. St. Przyniczyńskiego 
rok VI w Bytomiu, Górny-Śzląsk Prusy. 
(Beuthen O. S.) Pismo to, podaje wszystko, 
cokolwiek może interesować światłego rol­
nika i gospodarza, traktuje rzeczy krótko, 
jasno: o rolnictwie, leśnictwie, pszczelni- 
ctwie, rybołóstwie, o stosunkach ekonomi­
cznych, kredytowych, o nowej reformie land- 
szaftowej, o gospodarstwie kobiecem i do- 
mowem. Cena kwartalna wynosi w Galicyi 
2 złr, — Redakcya do licznej przedpłaty, 

najuprzejmiej zapraszać ma zaszczyt.

Odznaczone srebrnymi medalami zasługi na w y s taw ach  : przyrodniczo lekarskiej w  Krakowie r. 1881, tudziez w Marburgu r. 1876, w Przemyślu
1882 r. oraz  aprobow ane przez Tow. Lek. Krakowskie,

§ 1 0 1 1  L E K A R S K I E  I  T O A L E T O W E  W Y R O B U  J Ó Z E F A  T B A D C Z Y H S K I E G O

a p t e k a r z a  „ p o d  K o r o n ą C£; w  K r a k o w i e .

W  i n o  c h i n o w e i w  i n o
cłiinowe z żelazem uznane przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowicie w rekonwa 
lescencyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub opłucnej, po 
płonicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka i ki­
szek, w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, błędnicy, w febrach 
długotrwałych, zwłaszcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena 
butelki 2 złr.

Syrup toalsamiczno-ziołowy usuwa
wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie, duszność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct.

Rozczyn .Lerasas zawiera w sobie pyrofosforan żela­
za i sody, który w niedokrewności, błędnicy, osłabieniu całego organizmu, został od da­
wna przez najsławniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 c.

FastylKi toalsamiozno-ziołowe. Usu­
wają zadawniony i najuporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnię­
cie w gardle lub krtani 50 cnt.

Fastyllci słodowe w kaszlu, katarze, po 10, centów.

X - p e l e r l H ,  działa orzeźwiająco na osłabione muskuły, usuwa zasta­
rzały reumatyzm, gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, ból głowy, fluxya, kurcze 
żołądkowe 70 cent. i złr. 1 cent. 50.

Ziółka antireumatyozne i anti-
gośócowe, czyszczą krew, usuwają zastarzały reumatyzm, podagrę, go­
ściec, darcie, łamanie, bezwładność w rekach lub nogach i t. d. 1() porcyj 1 złr.

Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, katar 
płuc, astm ę, dławienie w gardle, itd. Cena 40 centów.

E  X  t  r  a  k  t  s z p i l k o  - W  y  Zaleca 
się jako środek wyborny dla wszystkich cierpiących na płuca, astm ę, brak powie­
trza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn ten za pomocą przyrządu rozpylony 
po pokoju, wydaje woń nadzwyczaj przyjemna do oddychania, zupełnie taka samą, 
jaka oddychamy w lasach sosnowych, zatem można sobie samemu te woń drzew szpil­
kowych w pokojach przyrządzić, zwłaszcza w zimie jest pożądanym. Cena butelki 
1 złr. 50 cent., pół butelki 75 cent. Rozpylacz 2 złr.

B a 1 S  a m Z  d r O  W  i a jedyny śro­
dek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, zaflegmienia, odbijania, kurcze żołądko­
we , brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły ból g ło w y ,  hemoroidy, 
zawrót głowy. Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 cent. Setki świadectw służyć moga 
za dowód skuteczności tegóż balsamu: a jedne z ostatnich brzmią:

Szanowny Panie  Trauczyński!

Upraszam znów o przesłanie mi tr /och  daszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc z najlepszym skutkiem daje sie używać w katarze żoładka, a co do­
znając na sobie od trzech miesięcy, staram również zalecać każdmu z moich znajo­
mych, którzy ulegają tym przykrym cierpieniom. Z poważaniem

Lwów dnia 24 listopada 1881 r. M ichał M iączyński

od częstokroć gwałtownego bólu głowy należy równocześnie natrzeć skronie po za 
uszami a nawet i wierzch głowy Allylem a ból natychmiast ustępuję. Kto p e r e o d y c z n ie  
dotknięty bywa migreną powinien dla przrwania następnych parozyzmów jeszcze 
przez następujące trzy dni po 2 pigułki Antihemicraninu ożywać, codzień na czczo — 
Cena flakonu, lzłr . 80 ct.

F a
(Creme de baute)

S  t
Środek

a  P i ę k n o ś c i

usuwający p iegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczkiLreme de baute). bródek usuwający piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, z m a r s z c z k i  
a twarzy, liszaje, wyrzuty skórne, wągry, czerwoność nosa, słowem jestto .środek od 
iładzajacy i nadający cerze kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera żadnych 
zęści szkodliwych, przeto z całą ufnością używać ja można. Cena 85 centów.

7 V E y < 3 . ł O  t i O & l G t C W © ,  złożone z wyciągów ziołowych, n a ­
dające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. 25 cent. M ydło g l ice ry n o w e  p ły n n y ,  
uznane przez Tow. lekarskie jako znakomite i nieszkodliwa, 60 cent. Jodowe 3 5  cnt 
Smołowe 25 cent. Siarkowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. Mydło na wszelkie pla- U 
my tłuste. Cena 25 cent. Olejek p r z e c i w  g łu c h o c ie .  Cena 50 cent. P r o s z e k  n i s z c z ą c e  |  
p lu s k w y ,  m o le ,  k a r a k o n y  oraz w s z e l k ie  o w a d y  d o m o w e ;  ś r o d e k  n iez aw o d n y .  Pi;l 
szka 25 cent. P u d e r  n ie s z k o d l iw y  Blanche i Rouge z uuszkiem 1 złr. W oda Koloń- 
S ka  po 35, 70 cent. do 3 złr. P a s t a  do zębów  25 i 50 cent.

A Ż \7"0C 3L B L  c ł o  "ULSt; ochraniająca psucie się tychże, oraz nisz­
cząca woń nieprzyjemną, często sie wytwar*a.)ą°ą- Cena 30 i 75 cent.

V e r r u c i n ,  płyn niszczący odgniotki, smarując pędzelkiem odciss 
przez 8— 10 dni sam później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 50 cent.

J t ł . e g e i l . e r a t e u r  jest niezrównananym środkiem przjwrotczym  
siwym włosom kolor pierwotny, wzmacniając takow e, nadaje tymże nadzwyczajną 
miękkość i kolor połyskujący, nadto niszczy łupież tworzący się na głowie oraz pry 
szcze lub wyrzuty skórne usuwa. Zaleca sie ten płyn dlatego, że przewyższa wszelkie 
dotąd znane środki o tyle, iż przy nnych prawie wszędzie użycie wskazuje, by w ło­
sy przed barwieniem myć w sodzie ilnb mydle a to w celu uwolnienia takowych od 
tłuszczu, gdy tymczasem używając Regeuerateur staje się mycie włosów zupełnie zby- 
tecznem , i przez proste zwilżanie a po części nawet wcieranie płynem tym w włosy 
takowe po 8— 10 dni otrzymują kolor pożadany, nie farbując nadto ani skóry lub 
bielizny, jak to ma miejsce przy wielu innych środkach. Cena 1 złr. 50 c. i 3 złr.

K r o p l e  o u d o w n e  od bólu zębów; krople te można 
zakładać na wacie w zab bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej 
oraz na wacie założyć do ucha, a gdy zacznie piec w uchu ból, przechodzi natychmiast, 
również przez wachanie tych kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent. W a ta  
uśmierzająca ból zębów 15 centów.

W ielmożny Panic Dobrodzieju! Ulica Ochronek Ner 8 w Lwowie.
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 flakonów pańskiego wyrobu Balsamu 

zdrowia za pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni być W Panu wdzięczni wszyscy 
cierpiący na katary żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego 
środka nie miałem w życiu mojem, ani będąc we W łoszech, ani we Francyi ani 
w Prusiech, słowem nigdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody mineralne ani 
Hunijady, ani Karlsbadzkie ani Miłhlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią co 
pański Balsam zdrowia. Już w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, lekkim, 
ból głowy znika i codzień staje sio zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać 
a potwierdzi to, com doznał sam na sobie. Z szacunkiem

Moszczan dnia 30. Października 1881. K sią d z  K rescenty
Kapucyn w Krakowcu, — poczta Radymno.

1  1  y  1  niezawodny środek przeciw migrenie i newralgii. S p o s ó b  u- 
Źycia : Zwilżywszy płynem tym watę pociera się takową silnie miejsca za Uszami,

skronie i czoło, a wrazie silnego bólu i wierzch głowy kilka razy, a wkrótce najsil­
niejszy ból migrenowy ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr. w. a.

A n t i h. e m i o r a n i  n
Jestto środek niezawodny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu głowy 

newralgii. Sposób użycia: Skoro tylko ból głowy następuję zażyć należy natychmiast 
2 3 pigułek antihemicraninu, a wrazie potrzeby po upływie jednej godziny używszy
znów 2 —3 pigułek ból głowy ustępujo zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej uwolnić

OleJelŁ tanino-łopianowy, Rano podczas cze
sania należy olejkiem zwilżać włosy wcierając takowy silnie wskóre a zapobleży się 
dalszemu wypadaniu włosów, które następuje przez tworzenie się łup ieżu , grzybków, 
wyrzutów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfusie. W  wszy­
stkich podobnych przypadkach zapomoeą olejku tanno-łopianow ego, lub essencyi 
tanno-łopianowej nietylko, że się wstrzymuje w zupełności dalsze wypadanie włosów; 
lecz porost tychże staje sie o wiole obfitszym, i bujniejszym Cena olejku 80 centów.

Essenoya tanno-łopianowa. skutki jej
są te same, co olejku tanno-łopianowego, lecz różni się tern, że nie zawiera w sobie 
olejku tłustego, ale że jest przetwór wyskokowy. Cena 80 centów.

C u d l o w n y  p l a s t e r  I s r a f c o w s l t i  na wszel­
kie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 c. P ły n  o d w i e t r z a j ą c y  zepsute powietrze 
przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus i t. d. Cena 50 cent. P ro 8 z e k  
d e s i n f e k c y j n y ,  odwaniający natychmiast. 20 c. Kit do le p ie n ia  s z k ł a  i porcelany 50 c

Wody lekarskie, przez Świetne Tow. lek. krakowskie
uznane i polecone, własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o wiele sku­
teczniejsze od wód naturalnych i o połowę tańsze mianowicie: W oda z pyrofosfo- 
ranem żelazowym. Woda Gorzka przeczyszczająca. Woda Litowa, Woda Vichy, 
rt i da Jodowa, Woda Selcerska.

Powyższe środki utrzymują: w P o z n a n iu  'Jankiewicz apt. we Lu/owie Rucker 
apt. Mussill apt. Bochni Reiss apt. w Bóbrce Międlicki apt. w Brodach Kulak 
apt. w Bodzanowie Jasieński apt. w Chrzanowie Sporysz apt. w Ciężkowicach Zo 
pott aptekarz, w Dembicy Zauderef aptekarz, w Grybowie Tulszycki aptekarz, w Ja­
śle Paleh aptekarz, w Krośnie Pick aptekarz w Krzeszowicach Rybacki apt. w 
Ł ańcucie Schultz apt. w  M ielcu Pawlikowski apt. w Krynicy N itrib itt apt. w Prze­
m yślu M aszewski apt. w Rzeszow ie K alinow ski apt. w Nowym Sączu Jakubowski 
apt. w Stanisławowie , Macura apt. w Tarnopolu, Jam rugiewicz apt. w Tarnowie 
Chodacki aptekarz R eid aptekarz w Wadowicach Kurowski aptekarz w Żyda- 
czowie Bardasz aptekarz w Szczawnicy Jeziersk i aptekarz. 675 7

W ody m in e ra ln e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz A p te c z k i  H om eopa tyczne .
Na żądanie przesyła sie cenniki f r a n c o .  Zamówienia za zaliczka pocztową.

Kurs p i e n i l i  i pap. wartość.
K rak ó w ,  dnia 7 Padździernika.

Rnble pap. za 100 rs.................................
Marki niem. za 100 marek . . . .
Franki za 100 fr....................................
Półimperyał ros.............................................
Dukat w a ż n y ................................................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne za 100 złr.

Listy  zastawne i óbligacye. 
Obligacye indemn. galic. za 100 złr. 
4%  L. zast. T . kred. ziems. 100 złr.
a X  n v „ „ v
6 X  L. hip. 100 złr...............................
5_X L . hip. z 10X  prem. 100 złr. 
S j i  L . hip. 40 la t zwrotne 100 złr. 
6%  L . włościań. z dywid. 100 złr. 
5 X  - „ 100 złr.
51AX z- kred. xr K rak. 36 lat zwr. 
6%  „ „ „ 3 6  la t zwr.
6X  „ „ „ 1 8  la t zwr.

n n i> 20 la t zwr.
Akcye kolei K arola Ludwika 210 złr. 

„ „ Lwow.-Czeruiow. 200 złr.
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr.
„ „ Gal. dla han. i prz. 200 złr.

Losy m. Krakowa 20 złr.
„ m. Stanisławowa 20 złr. .

6 X  L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
4 X  L. likwid. .  100 rubli

N

§ aa®-

płacą żądają

116 50 
57 50 
46 50 

9 60 
5 50 
1 50 

99 —

118
58 55 
47 50 

9 80 
5 70 
1 70 

100  -

50

99
90
99

101
100
98

101
93
98

100
100
102
318
171
302

20 50 
23 50 
98 50
85 50

10C 50 
93 — 

101 26 
103 -
102 50 
100  -

103 50 
95 50

100 
102 
103 
105 
321 
173 
315

22 
26

100 
88

Wiedeń, dnia 5 Październ ika .

Obligi długu państwa.

4*2 %  R en ta  pap. 100 złr.
4*2 %  „ srebrna 100 złr. .
4 X  „ złota 100 złr. . . .
5%  „ pap. 100 złr.
4 X  v złota węgierska 100 złr.
5 X  n papierowa 100 z łr. .

„ weg. (O stbahn) 10 X  P°<1

Akcye bankowe.
A nglo-austr......................................120 złr.
B o d e n -C re d i t ............................. 200 „
Kredyt, dla li. i. p. 140  „
Kredyt, węg..................................  200 „
Niższo-Austr. . . . . .  500 „
Hipoteczne galic.......................... 200 „
Aust r o- węgi er ski e. . . .  500 „
U n i o n b a n k ...............................100 „
V e rk eh rsb an k ...............................140 „
B a n k v e r e i n .............................. to o  „
L a n d e r b a n k .............................  200 „

Akcye kolei.

A l b r e c h t a .................  200 złr.
A lfo ld z k ie .................. 200 „
E l ż b i e t y .................. 210 „
Ferdynanda półn. . . 1000 „
Franc. Józefa  . . . .  200 „
M orawskn-Szlaska . . 200 „

płaca żądaj

76 70
77 35 
95 40 
92 65 
87 35 
86 35 
94 25

122 25 
231 — 
312 70 
301 75 
875

826
123 50 
145 50 
116 25

171 25 
212 75 

28 05
193 50 

24 50

76 85
77 50 
95 55 
92 80 
87 50 
86 50 
95 —

125 75 
233 — 
313 — 
302 25 
880 —

827 — 
123 75 
146 — 
116 50

171 75 
213 25 

*20 10 
194 —
25 -

Lwowsko-Ćzerniow. . . 200 „
Aust. półn.-zachod. . . 200 „
Południowa . . . .  200 „
T r a m w a j ...........................  200 „
W ęg.-galic.............................  200 „
W ęg. półn.-wschód. . . 200 „
Węg. zachód. . . . 200 „

Listy zastawne.
5%  Bodencredit . . . . 100 złr.

„ 33 lat . . 100 „
5%  A u s tro -w ęg ie rsk ie ...........................

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . 
Alfoldzkie 
Gratzkoflach. 
Elżbiety 

„ ' 1870
1872. 

„ 1873
Ferd. półn.

„ 1872
1876

Gal. Kar. Lud. 
Lwow.-Czern.

1867 300 
" 1868 300
„ 1872 300

Rudolfa . . . .  300 
1869 300 
1872 300 

Siedmiogrodzkie 200

. 300 złr. sr. za 100
• 200 „
. 150

n ”
. 200 „ „
. 200 
. 200

. 300 zlr. sr. za 100

. 100 złr. sr. „
1881 300 złr. sr. za 100 
1865 300

płaca żądają

214 
142 25 
229 
164 
164 
166 50

119 75 
100 75 
100 90

94 30
96 70

97 75
100 30
101 50 
101 
106 25 
101 75 
106 
101 25
93 75 

100 50 
97 40 
96 25 

100 40 
100 25 
lO0 30 
92 25

171 75172 50
214 50 
142 75 
229 50 
164 50 
164 25 
167 -

120 15 
101 25 
101  —

94 60
97 —

98 25
100 70 
102  -

101 50 
107 —

106 25 
101 75 

94 
101 
97 70 
96 75 

100 80 
100 50 
100 75 

9*2 50

Wydawua Emil Szw arc,

la p iery  loteryjne.

8 X  Bodencredit 
4 X  Cisańskie .
‘i %  Serbskie .
3 %  Tureckie .
5 % Reg. Dunaju . 
4 X  Żeglugi Dunaju 

Trye.st . '.
Tryest 

4 X  1854 Losy 
4 X  1860 Losy .

Losy 1864 . 
W ęgierskie 
M. W iednia 
Kredytowe .
K lary . . . .  
M. lusbrnkn  . 
Keglewicz .
M. Krakowa .
M. L ubiany 
M. Budy .
Pal ty .
Rudolfa
Salin
M. Salzburgu .
St. Genois 
M. Stanisławowa . 
W aldstein . 
W indiszgratz . 
Losy użytkowe ,J %

. . . 100

. . . 100
. . 100

. . . 400
. . . 100

. . 100
. 100 

. . 59

. . 200
I '. . 500
. . . 100
. . . 100
. . . 100
. . . 100
. . . 1 0 0
. . .  40
. . .•  20
. . . 10
. . . 20
. . . 20
. . . 40

. 40
. 10

40 
‘20 
40 
20 

I 20
. . 20

Bedeńcredit

złr.
n

fr.
n

złr.

płacą żadaja

100 
109 50
34 50 
28

115 40 
109 — 
127

120 20 
129 50 
134 50 
169 75
116 75 
124 25 
174 —

23 50
19 - -
20 75 
23 25

35 50 
19 25 
51 50
23 50 
47 —
24 25 
28 50 
38 55 
30 —

100 50
109 80 
35 —
28 25 

115 90
110  —  

127 50
63 50 

120 50 
129 80 
135 — 
170 25 
117 25 
124 75 
174 50 
41 — 
24 - •

21 25
23 75 
39 25 
35 90 
20 25 
52 50
24 — 
48 5G
25 —
29 59 
39 —  
31 —

Druk WŁ L. Anczyca i Sp. Odpowiedzialny Redaktor Jan Gadowski.


